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WALKA z BANDITAMI 
w FOLWARKU POD ŁODZIA 


Dzíelni robotnicy nie przestraszyli się rewolwerów 
| i natarli na opryszków 


Łódź, 2 stycznia | 

Ubiegłej nocy donokano napadu ban- 
dyckiego na folwark Słowak pod Alek- | 
sandrowem. 

O godzinie 2-ej w nocy, gdy wszys- 
cy mieszkańcy folwarku byli pogrążeni 
we śnie, do sypialni właścicieli tej posią 
dłości włamali się dwaj zamaskowani 
bandyci, którzy grożąc jej rewolwerami 
zażadali wydania pieniędzy, 


$amobójstwo 
chlopca 


Warszawa, 2 stycznia. 
W dniu wczorajszym około godz. 
44 
był terenem sensacyjnego samobójstwa 
I5-letniego Aleksandra Tarnowskiego. 
Młodociany samobójca po powtocie z 


nocy sylwestrowej był przez cały wczo- | 


rajszy dzień mocno zdenerwowany. 

, Późnym wieczorem, kiedy w miesz. 

kaniu nie było nikogo, Tarnowski zde. 

cydował się pópełnić samobójstwo. 
Nieszczęśliwego chłopca pogotowie 

orzewiozło do szpitala gdzie walczy ze 

śmiercią, 


rar 
EAS 


jęci rabowaniem pieniędzy, 


kaa$iczme polowanie 


Kobieta steroryzowana przez oprysz 
ków, wskazała im gdzie przechowuje 
gotówkę. W czasie, gdy bandyci byli za 


folwarczni na wieść o napadzie 


uzbroiii się w widły i siekiery i w licz- 
bie kilkunastu osób wyruszyli na od- 
siecz swej chlebodawczyni. 

Bandyci, mając odcięty odwrót skie- 
rowali rewolwery w stronę robotników 
i oświadczyli im, że jeżeli ich nie wypu- 
szczą, zrobią użytek z brOni, 

Robotnicy nie przerazili się tei gr0ż- 
by i natarli na Opryszków, którzy 
schronili się do jednego z pokojów roz- 
ległego mieszkania i zatarasowali drzwi, 
przez które 

DALI KILKA STRZAŁÓW. 
do oblegających ich robotników. 


Kule, na szczęście, nikogo nie Zrani- 
ty. Gdy po upływie kilkunastu minut ro- 


botnikom udafo się wyważyć drzwi po- d 


koju, w którym 
ich tam CASE GOW 
NIE ZNALEZIONO. 

Okazało się. że w międzyczasie 0- 
pryszki przez okno spuścili się po sznu- 


ukryli się bandyci, już 


a 


urzęcizaiicóbwv masgisiraiea Hiwowsiscieżw 


Lwów, 2 stycznia, 

Z okazji przyjazdu b. komisarza rzą- 
dowego m. Lwowa, a obecnie dyrektora 
dep. samorządowego w WSW. p. Strzele 
ckieśo urzędnicy magistratu lwowskiego 
urządzili polowanie w dobrach Dobro- 
stany, należących do gminy lwowskiej. 

czasie polowania biorąca w niem 
udział p. Zabęcka, spostrzegłszy dzika, 
oddała do niego strzał z dubeltówki, na 
ładowanej śrutem, j 

Trafiony dzik odniósł tylko lekkie ra 
ny, i usiadł pod drzewem, liżąc spływają 
cą z ran krew. ę 

Tymczasem zbliżyła się nagonka, na 
której krzyk rozjuszony zwierz rzucił się 
na jednego z naganiaczy 14-letnieśo Ta- 
deusza Horodyńskiego, syna palacza przy 
pompach wodociągowych w Dobrosta- 
nach i rozdarł mu kłem nogę od kolana 
poprzez całe udo, a następnie przerzucił 
$o przez trzymetrową sosnę, 

orodyński, upadając doznał wstrząś 
nienia mózgu. Po przewiezieniu do szpi 


BEM OOZZACAS ZEK RE ARTY D S E A 
Somba w piekarni 


Buenos Aires, 2 stycznia. 
(Telegram wł, „Expressu '). 

W jednej z tutejszych piekarń wybu- 
chła wśród tajemniczych okoliczności 
bomba, demolując cały lokal. Jedna oso- 
ba została ranna, 


Katastrofa lot- 
BWBUCZELH 

3 Paryż, 2 stycznia. 

Z Chalons sur Marne donoszą, że sa- 
molot irancuski, utrzymujący komunika- 
cję lotniczą pomiędzy Paryżem a Kon- 
stantynopolem, lecąc z Le Bourget do 
Strassburga, skoz ołkował wskutek złe- 
go pola widzenia. Samolot objęły pto- 


mienie. Lotnik zdołał wyskoczyć z pło- 
ńącego aparatu, 
kóntuzję. 


otrzymał jednak silną 


tala we Lwowie stwierdzono u niego za 


każenie krwi, tak że niema nadziei u- 


trzymania go przy życiu, 
Lekko rany dzik zbiegł w głąb lasu. 
GEST 


|rach na podwórze i skryli sie w ciem- 


nościach nocnych. | 
O napadzie zawiadomiono  natych- 


robotnicy ' miast miejscowy posterunek policyjny. 


Dziś rano pod Aleksandrów udał się na- 
czelnik woiewódzkiego urzędu sledcze- 
go inspektor Nosek. 


Pościg za bandytami trwa, 


zamarzła 
ma śnuterć 
Toruń, 2 stycznia, 


Podczas mrozów panujących ostatnio 


przy królu Angiīji 


Londyn, 2 stycznia. 
Wydany dziś wieczorem biuletyn « 
stanie zdrowia króla Jerzego stwierdza 
małą poprawę. Zastosowana na skutek 
wyniku analizy krwi metoda leczenia 
przy pomocy calcium dała dobre wyni- 


i Biuletyn podpisało czterech lekarzy, 
wśród nich E, C. Duds, który jest już 
1i-ym lekarzem, powołanym do. król, 


ZNMASARCOWAGTUY 


przez pocia$ 
20-letmi łodziarsiema 


Łódź, 2 stycznia. 

W dniu wczorajszym stacja Andrze- 
jów była widownią wstrząsającego wy* 
padku. 

W kilka minut po odejściu pociągu 
warszawskiego dróżnik zauważył na to- 
rze krwawe strzępy ciała ludzkiego. 

Pociąg wlókł je zą sobą kilkadziesiąt 
metrów, o czem świadczyły krwawe 
ślady na szynach. N 

Na zasadzie dokumentów osobistych, 
które posiadał przy sobie przejechany, 
policja stwierdziła, że był to łodzianin 
20-letni Chaim Rajch, zamieszkały przy 
ulicy Konstantynowskiej 44. a 

Rajch prawdopodobnie popełnił sa- 
mobójstwo. 


22 osoby 
zatrute $azem 
Duesseldort, 2 stycznia. 


ęknięcia przewodów ga- 


Wskutek 


na Pomorzu wydarzył się wypadek śmier |zowych na jednej z ulic Duisburga, ule- 
telnego zamarznięcia niejakiej Trzebia-igły zatruciu trzy rodziny robotnicze. 


towskiej. Trzebiatowska, wracając z 
Niedamową do domu w Dębogórach za- 
błądziła w lesie i wskutek  panująceśo 
mrozu zamarzła na śmierć, Zwłoki nie- 
szczęśliwej kobiety odnaleziono na drugi 
zień. 2 

Te 


Dotychczas stwierdzono 5 wypadków 
śmiertelnych, 17 osób przewieziono w 
stanie ciężkim do szpitala. Z obawy dal- 
szych wypadków zatrucia gazem, zarzą- 
dziła policja przymusowe opróżnienie 3 
sąsiednich domów. 


Zamach bombowy 
na pofski bank ua ffasku 


Bytom, 2 stycznia 


W tych dniach w Oleśnie na Śląsku 
opolskim miał być reaktywowany Bank 
Ludowy, zorganizowany przez związek 
spółdzielni polskich. Bank ten istniał w 
czasie przedwojennym i był ostoją ludno 
ści polskiej, która korzystając z pomocy 
finansowej tej instytucji, mogła skutecz- 


i nie opierać się akcji wywłaszczeniowej. 


Wywiadowca-zakbkójca 
Ojciec rodziny zóśinął z jego reki 


< Katowice, 2 stycznia. 

Wczoraj w godzinach rannych roze- 
grał się w Królewskiej Hucie krwawy dra 
mat, którego ofiarą padło niewinne życie 
ludzkie. 

Wywiadowca ekspozytury śledczej 
w Królewskiej Hucie, Bads dwoma 
strzałami położył trupem 50-letniego gór 
nika Jana Skrzypca. 


Duda uczuł się obrażony przez dwu 
braci Skrzypców, synów zamordowanego 
którzy splunęli obok przechodzącego 
wywiadowcy, Jakkolwiek Skrzypcowie 
oświadczyli, że nie chcieli obrażać wy- 
wiadowcy, wywiązała się słowna utar- 
czka, która zamieniła się w głośną awan 
turę, 

Stary Skrzypiec, usiłując załagodzić 
WOZY A ESES D 


Spalony murzyn 
Ohydny samosąd 
w Ameryce 
(Telegram wł. „Expressu*). 
Nowy Jork, 2 stycznia. 
Donoszą tu, że w dniu Nowego Roku 
w mieście Rome w stanie Mississipi do- 
konano samosądu na pewnym murzynie 
który siedział w więzieniu za zamordo- 
wanie przed 18 laty białego %tzłowieka, 
Murzyn został oblany naftą i podpalony 
w oczach przeszło dwutysięcznego  tłu- 
mu, który wcale nie reagował na to bar- 
barzyństwo. 


spór, podszedł do wywiadowcy Dudy i 
ujął go za rękę., W tej chwili Duda do- 
był rewolweru i dwoma strzałami poło- 
żył go trupem na miejscu, 

Osadzony w więzieniu wywiadowca 
tłómaczył się, iż wystrzelił przypadkowo 
w czasie szamotania. 

RE 


W czasie zamieszek wojennych wsku: 
tek trudności, szykan i militaryzacji 
wszystkich niemal działaczy, bank ten 
zwinięto. | 

W dniu wczorajszym miało sle od- 
być poświęcenie nowego lokalu reakty- 
wowanej Instytucji. Tymczasem szowi- 
miści niemieccy, którym ta instytucja 
była solą w oku podłożyli onegdaj pod 
bank bombę dynamitową, która, wybu- 
chając, rozsadziła lokal i kompletnie 
zniszczyła całe urządzenie. Szczęściem 
w nieszczęściu jest, że wykonawcami 
zamachu byll sami lalcy i dzięki temu 
eksplozja nie miała tych rozmiarów, ja- 
kie przy umleljętnem posłużeniu się tą 
ilością materiału wybuchowego mieć 
mogła. Również cudownym wprost zbie 
giem okoliczności eksplozja nie pocią- 
gnęła za sobą ofiar w ludziach. Straty 
materjalne spowodowane wybuchem, 
pokryje w myśl ustaw niemieckich, mia 
sto Oleśno. 


fłurziiwa noc Sylwestrowa 


w Eścutowicacih — Berlinie i Nowapkm 
Jeorlsua 


Katowice, 2 stycznia 

Obchodzony zwyczajem niemieckim 
niezwykle hałaśliwie tegoroczny Sylwe 
ster miał na Górnym Śląsku przebieg 
naogół spokojny. 

Jedynie w Królewskiej Hucie grupa 
podchmielonych młodzieńców usiłowa- 
ła rozbroić przodownika policji Policjant 

|w obronie własnej zrobił użytek z broni 
raniąc ciężko jednego z napastników 


|niejakiego Bednarka. 


W Katowicach, gdzie bawił się cięż- 
ki przemysł, pławiono się w strugach 
szampana. Według pobieżnych obliczeń 

jw dwu najdroższych lokalach nocnych 
(wypito w ciągu nocy około 600 butelek 
iszamipana. Wpływy pieniężne za trunki 
w tych lokałach wynosiły pół miljona 
złotych. 

Prawdziwe orgie pijackie urządzali 


goście, przybyli ze Śląska niemieckiego 


musiała w interwen= 


owas i niesfornych gości usuwać siłą z 
sali 
Berlin, 2 stycznia 

Noc Sylwestrowa obfitowała w Ber- 
linie w liczne awantury. Trzy osoby pu 
niosły śmierć skutkiem nieostrożnego 
obchodzenia się z bronią palną, poza 
tem 8 osób popełniło samobójstwo. Poli- 
cja zmuszona była aresztować za awa 
tury uliczne 238 osób. , 

Nowy Jork, 2 stycznia 

Tegoroczny Sylwester odznaczał się 
w Stanach Zjednoczonych, a szczegól- 
nie w Nowym Jorku rekordową w poró 
wnaniu z latami poprzedniemni ilością 
wypitych trunków. 

Agenci prohibicyjni odbywali przez 
cały wieczór nagłe rewizje w restaura- 
cjach i lokalach rozrywkowych. Wiek- 
szość zakładów została wobec tego już 
kołó północy zamknięta. 

Poliuja aresztowała kilkaset osób % 
powodu opilstwa, 


x 


-glomiana na gołej ziemi, 


TAg 


ziś i dni następnych 


W rolach gl.: 


© 


ry 
4 
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Najponętniejsza 
i najukochańsza 


Porywający potęgą uczucia dramat według sztuki 


Poczatek o godzinie 4.30 


= Tragedja dziewcz 
Zaprzedane fabrykantom—wiodą ciężki 
przy żmudnej pracy. 


— EXPRESS" 


Ewelina Holt, **5, 


at japońskic 


(AKTORKA) 
Jan bouis berch 


żywot 


Gruźlica zbiera obfite żniwa. 


Kobietę krainy wschodzącego słoń- 
ca i kwitnącej wiśni znamy tylko z po- 
wieści i nowel — owianą odrębnym, eg- 
zotycznym urokiem, w dwoistem uchwy- 
ceniu jej indywidualności: bądź jako wier 
dą aż po śmierci małżonka, godnego sa- 
muraja, bądź jako rozdawczynię miłości 
słodką, pokorną i wdzięcznie uległą, swo 
jemu życiowemu obowiązkowi całkowi- 
cie oddaną, czarującą gejszę. 

Codzienna prawda egzystencji ko- 
biety japońskiej leży jednak w płaszczyż 
nie, przez te dwa punkty orjentacyjne 
bynajmniej nie wyznaczonej, Niezwykle 
szybki rozwój gospodarczy _ Japonii 
stworzył nową strukturę społeczną. 
olbrzymiej masie chłopstwa kobieta — 
wobec istnienia i przetrwania gruntow- 
nych form feodalnych — od dawien daw 
na uginała się i dziś ugina pod brzemie- 
niem pracy, Nowem natomiast zjawis- 
kiem jest obarczenie kobiety pracą w 
przemyśle. 

Na ogólną liczbę japońskiego prole- 
tarjatu przemysłowego, która dosięgła 
do 4 i pół miljona, na kobiety przypada 1 
ipół miljona, czyli 33 proc. Japonja po- 
siada wspaniale rozwijający się prze- 
myst włókienniczy (zwłaszcza jedwabni- 
czyj. Robotników, zatrudnionych w prze 
myśle włókienniczym, jest przeszło mil- 
ion, w tem 720,000 — 80 proc. kobiet. 

1 w Europie — jakkolwiek w mniej. 
szych rozmiarach — widzimy analogicz- 
ny proces wciągania kobiet do przemys- 
łu włókienniczego, Różnica atoli jest 
wielka. Kobieta europejska — w więk- 
szości krajów — zrównana w prawach 
politycznych z mężczyzną, dążąc do u- 
zyskania dla siebie specjalnego ustawo- 
dawstwa ochronnego, walczy jednocześ- 
nie o tę samą płacę, którą otrzymuje męż 
czyzna. Pozbawienie kobiety japońskiej 

raw politycznych, obywatelskich i spo- 
ecznych musiało uczynić z niej w prze 
myśle istną niewolnicę, 

Wykonywując pracę, którą wykony- 
wa mężczyzna, otrzymuje ona za nią po- 
łowę jego zarobku. Pracować przytem 
musi w odmiennych, niż on, warunkach. 
Osady wygłodzonego chłopstwa zalewa- 
ją sprytni agenci, którzy ponętnemi obie 
tnicami starają się nakłonić rodziców 
młodych dziewcząt, by oddali swe córki 
do pracy w fabrykach, Udaje im się to o- 
czywiście z łatwością, Wówczas spist- 
le się formalne kontrakty na lat trzy, a 
nawet pięć, Kontrakt taki — to w najdo 
ułowniejszem znaczeniu zaprzedanie ro- 
botnicy iabrykantom. 4 

Robotnice w ten sposób zwerbowane 
mieszkają w osobnych, obok fabryk mie- 
szczących się barakach, odgrodzonych 
6d świata murami i wałami. Pracują 12 
godzin na dobę, przytem jeden tydzień — 
w nocy, drugi — w dzień. Przy zmianie 
*<'ennej, lub nocnej dzień roboczy trwa 
bci przerwy 24 godziny. Pożywienie ro- 
kotnie jest nader skromne: ryż najpośled 
palszeżo gatunku, w niewielkiej ilości. 
Mięso wydaje się dwa razy na miesiąc w 
minimalnych porcjach. 

Baraki, mające być miejscem odpo- 
czynku po ciężkiej pracy, sprawiają 
wrażenie prymitywnego ciasnego więzie 
pia. Za posłanie robotnicy służy mata 
która — zwol- 
niona przez robotnicę dzienną — natych 
miast zajęta zostaje przez robotnicę no- 
caej zmiany, Nic dziwnego, że brud i ro- 
bactwo rozwielmożniają się w barakach 
w zastraszający sposób, zwłaszcza, Że 
brak tu najelementarniejszych urządzeń 
eanifarnvch 


Skutki tego rodzaju bytowania robot 
nic japońskich wyrażają się dobitnie w 
danych statystycznych: na 720.000 robot 
nic, zatrudnionych w przemyśle włókien 
niczym, umiera rocznie 16.500, śmierte! 
ność zatem wśród robotnic japońskich 
wynosi 2,3 proc., podczas gdy przeciętna 
śmiertelność w Japonji wynosi 0,7 proc. 
10.000 młodych istnień kobiecych pada 
rocznie ofiarą warunków pracy, Chorobą 
która je wytrąca, jest w przytłaczającej 


Co mówi Shaw 


większości wypadków gruźlica, 
Doprowadzone do ostateczności, ro- 
botnice japońskie, których nikt nie broni 
(organizacje zawodowe nie istnieją pra- 
wie) reagują od czasu do czasu wybu- 
chem rozpaczy: w r. 1927 było 631 straj 
ków, przeprowadzonych z niezwykłą 
wytrwałością przez same kobiety, bez 
niczyjej pomocy, Wiele z przywódczyń 
tych strajków przebywa jeszcze w wię- 
ieniach japońskich. 


w raju, kobiecie i pończeszicacia 


Bernadr Shaw — arcykpiarz naszych 
czasów — wygłosił niedawno prelekcję, 
której dochód został przeznaczony na 
fundusz dla bezrobotnych górników, 

Shaw twierdził, iż nadejdzie czas, 
kiedy wszystkie kopalnie zostaną zam- 
knięte, po pierwsze dla tego, że... na ku- 
li ziemskiej jest dość žródeł innej energji, 
a po drugie, że... żaden rozumny czło- 
wiek za żadną, naiwiększą nawet opłatą 
nie zechce spędzać połowy życia pod 
ziemią, bez słońca i powietrza. 

Roztaczając przed słuchaczami obra- 
zy przyszłego raju na ziemi — Shaw u- 
waża się za kompletnego od czasu na- 
pisania „Wieku Matuzalowego* — mó- 
wił dalej G, B; S. — skrócony i popular- 
ny przydomek autora „Św. Joanny“ — o 
tem, że z punktu widzenia współczesne- 


Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY” 


niom 


go człowieka, raj był  niekompletnie 
idealnem miejscem zamieszkiwania czło 
wieka — a to dlatego, że nie było tam... 
pośredników, którym się wszak najlepiej 
dzieje na świecie. 

„Ewa urwała jabłko i podała je Ada- 
mowi“ — ale to rdynarnie prymitywna 
tranzakcja wzamian za pewne względy“ 
— powiada Shaw. 

Dziś sprawa wyglądałaby „naczej: 
Adam przyjąłby jabłko, ale odesłałby je 
do Arabji — tam zamieniłby je na dakty 
le, Te znów powędrowałyby do Neapo- 
lu i zostałyby wymienione na makarony. 
Makarony poszłyby do Hiszpanii, gdzie 
otrzymanoby za nie olwę std. itd., aż 
wreszcie „rajskie jabłuszko”, po dokona 
niu podróży dookoła świata, wróciłoby 
do raju... jako jedwabne pończoszki! ". 

Wówczas dopiero możnaby  zrozu- 
mieć całą tragedję „rajską'” która jedro- 
cześnie — zdaniem arcykpiarza”, miała 
by charakter wzorowej tranzakcji © 
„wszechświatowem” znaczeniuł., 


Artura Schmifziera „Freiwita” p. t. 
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fiezapomniari bohas 
terzy filmu „Miłostki*g 


~ 


zrła- 


« Brno Kasiner 


Orkiestra pod dyr p R KANTORA. 


h | Królowa Biżhieta 


Była mężczyzną 
Spór histor hó 
irameuushicie 


Między historykami angielskiemi to. 
czy się spór na temat, czy królowa an. 
gielska Elżbieta była kobietą czy męż. 
czyzną? Amerykański malarz John 
Quinn, który dłuższy czas zajmował się 
tą "RZA pisze: 

„W tym czasie — pisze Quinn, gdy 
król Henryk VIII,  ścinał dla rozrywki 
głowy uprzykrzonych swych kochanek, 
urodziła mu żona Anna Boleyn w Green 
wich Court, dziewczynkę, Dziecko umar 
ło śmiercią naturalną, a ponieważ król 
dziecię kochał, lekarze bojąc się odpowie 
dzialności, zanim jeszcze ojciec przyby 
podstawili inne dziecko. Nie mogli jed- 
nak tak prędko postarać się o dziew- 
czynkę i podstawili chłopca. 

Chłopczyk ten był wychowywany ja- 
ko dziewczyna i jedynie tylko lekarze 
nadworni i kilka dam dworskich wiedzie 
ło o tajemnicy, Młodociana „królowa* 
miała wysokości 4 stopy i 9 cali i odzna. 
czała się niezmiernie żywym tempera 
mentem. Dworzan swoich biła po twa. 
rzy, a nie stanowił w tym względzie wy 
jątku nawet tak potężny hr. Esex. Wy. 
rażała się ordynarnie,  klęła, jak stary 
marynarz i paliła pierwsze cygara które 
do Anglji przywiózł Raleigh. Głos miał 
gruby i surowy i zupełnie jak mężczyz 
na piła raum". 

' Malarz Joha „ Quinn oświadcza, że. 
wszystkie te twierdzenia może doku. 
mentami udowodnić, a na ich podstawie 
nabrał niezłomnego przeświadczenia, że 
królowa Elżbieta była mężczyzną. 


———— 


„Nie żałuj! Daj dużą dawkę morfi- 
ny! Bylebym nie cierpiał''... 


z filmu 


„Ojcze..|'< 


NEECEi ZYJE HAZARD? 


zawołali z ulgą szwajcarzy po oryginalnym piebiscycie. 


€o bardziej wabi: piekny Graj, czy ruletka? 


Genewa, grudzień. 

Ziemie szwajcarskie były w ostatn.ch 
dniach terenem niezmiernie charaktery- 
stycznego wydarzenia. Oto wśród nie- 
zwykłego podniecenia į niezmordowanej 
agitacji różnorakich grup, wśród gwaru 
i hałasu wyborczego, zorganizowany ż0- 
stał najbardziej oryginalny plebiscyt, jaki 
wyobrazić można sobie w obecnej dobie 
konfliktów i kłopotów politycznych — 
plebiscyt na temat: czy należy prowadzić 
grę hazardową, czy też nie?... 

Walka o rozstrzygnięcie tego proble- 
mu była bardzo gorączkowa. Puszczone 
zostały w ruch wszystkie sprężyny, zwo 
ływano wiece i protestacyjne zebrania, 
organizowano pochody i demonstracje. 

Podniecenie ludności szwajcarskiej 
powstało stąd, że przed 8 laty odbył się 
w Szwajcarji również podobny plebiscyt 
i wówczas wszystkie kantony i miasta 
szwajcarskie oświadczyły się przeciwko 
grze hazardowej. Na skutek tego *0z- 
strzygnięcia zamknięte zostały też w 
Szwajcarji kasyna gry we wszystkich 
miejscowościach klimatycznych i od ro- 
ku 1925 nie można było postawić ani je- 
dnego centima na ruletkę, c29 też na inna 
grę hazardową. 


Ta abstynencja szybko jednak: znu- 


dziła sie szwaicarom. Silne niezadowole- 


(Własna służba korespondencyjna). 


|nie z zamknięcia sal gry okazywać za- 

częli zwłaszcza hotelarze i właściciele 
domów zdrojowych i ci też rozpoczęli 
gwałtowną kampanię przeciwko dalsze- 
mu utrzymywaniu zakazu gry hazardo- 
wej. 

Na szalę rzucone zostały argumenty 
bardzo silne. Oto hotelarze | właściciele 
domów zdrojowych twierdzili, iż wobec 
uszczuplenia ich dochodów, brak im jest 
"środków na odpowiedni remont i należy- 
te utrzymywanie ich przedsiębiorstw, a 
dalej, że nie mają funduszów na urządza- 
nie atrakcyjnych imprez, mogących ścią- 
gać turystów. Skutkiem tego — głosili w 
dalszym ciągu właściciele domów zdro- 
jowych — ruch turystyczny w Szwajcar- 
fi zaczyna coraz bardziej słabnąć. I jeśli 
stan ten miałby się na przyszłość utrzy- 
mać, nie pozostałoby domom zdrojowym 
nic innego, jak zamknąć swe podwoje... 

Jeśli weźmie się pod uwagę, że ruch 
turystyczny posiada dla szwajcarów bar 
dzo poważne znaczenie, stanowi bowiem 
jedno z głównych źródeł dochodu, nic te- 
dy dziwnego, że ta groźba domów zdro- 
jowych podziałała piorunująco. Przetiw= 
nicy hazagdu wystąpili wprawdzie ż 
wn oskiem, 
nych podatków żebrać fundusze, potrze- 
bne domom zdrojowym dla adnowiedniel 


rozbudowy ich przedsiębiorstw, hotela- 
rze jednak į właściciele kasyn nie chcieli 
o tem słyszeć i domagali się kategory- 
cznie zniesienia zakazu. 

I zdanie hotelarzy zwyciężyło! W pe 
szczególnych kantonach szwajcarskich 
poczynione zostały przygotowania dla 
plebiscytu ludowego i szwajcarzy powo- 
łani zostali do głosowania. Propaganda 
prowadzona była z obydwu zwalczają” 
cych się stron bardzo żywo, to też re- 
zultatów wyczekiwano z bardzo silnem 
naprężeniem. s 

Zwolennicy hazardu odnieśli @state- 
cznie trjumt. 20.000 głosów więcej padło 
za zniesieniem zakazu, wobec czego gra 
hazardowa wraca znowu do wszystkich 
zdrójowisk szwajcarskich. Wprawdzie 
rozstrzygnięcie za hazardem padio z O. 
graniczeniem, zezwalającem na maksy- 
malne stawki w grze w wysokośc: dwu 
franków, nie mniej jednak „zwycięzcy 
plebiscytowi** sądzą, że sam fakt pojawie 
nia się ruletek w kasynie wpłynie już na 
ożywienie ruchu w Genewie, Lugade. 
Lucernie, Bernie, Interlaken i w Mon- 
treux, Czy iednak istotnie ta miniaturę 
„Monte Carla* wabić będzie bardziej tu 


ażeby drogą nadzwyczaj- jrystów, niż piękno okolic szwałcarskie. 


— wydaje się rzeczą bardzg.watpiiwą 
K. List 


, — Co się dzieje z pani córką, że iej 
nie widzę? 
- — Proszę pana oddałam ją na posadę 


— Oj, nieszczęście! Wyobraź sobie, 
Maniusiu, zdaje mi się, że połknąłem w 
tej chwili moją spinkę od kałnierzyka... 

— No: nareszcie — przynajmniej raz 


»0 w domu naprawdę była zupełnie do| wiesz, gdzie ona jest... 


liczego. 


Łódź, 2 stycznia 

Eksport towarów włókienniczych z 
Łodzi w ciągu roku 1928 w porównaniu 
z rokiem 1927 uległ wydatnemu zmniej- 
szeniu. 

W sposób ciekawy ilustrują to dobit- 
nie dane statystyczne dotyczące wywo- 
zu manufaktury łódzkiej w miesiącu li- 
stopadzie. W miesiącu tym Łódź ekspor 
towała ogółem 381.680 kg. za 4.302.814 
zł. podczas gdy w listopadzie roku 1927 
wywieziono 392.537 kg. za 5. 378.000 zł. 
' W ciągu listopada r 1928 wywiezio- 
no: towarów białych, bawełnianych, Za 
57.641 zł., kolorowych bawełnianych — 
1.384.091 zł., półwełnianych — 435.004, 
wełnianych — 682.408, przędzy wełnią- 
nej czesankowej — 1.107.872 zł. i t. d. 

Jeżeli chodzi o kraje do których to- 


Panna młoda |Samozwańczy inkasenf izby skarbowej 


w cylindrze 


Hiezwyfkłe zajście pod- 
czas Ślmózw 

Donoszą z Katowic, że w jednej z pa 
rafji na Śląsku wyznaczony był ślub pew 
nej pary młodej, która też punktualnie 
stawiła się u ołtarza, panna młoda w uro 
czystym welonie, pan młody zaś w całej 
gali tj. we fraku i w cylindrze. 

ŁA jednak kandydat na małżon 
ka tak był upojony niezadługo oczeku- 
acem nań szczęściem, a także i natych 
miast upojenie przynoszącą monopolką 
że przedewszystkiem nie mógł na żaden 
sposób wymacać kolanami klęcznika, co 
go doprowadziło do takiej pasji, że aż 
zaczął kląć głośno od „pierońskich po- 
rządków“, a następnie poszukując nada- 
remnie wieszaka, na którym umieścićby 
mógł swój świeżutki cylinder, wtłoczył 
$o na przystrojoną kwiatem pomarań- 
czowym główkę swej narzeczonej. 


Wobec podobnej, żadnym ceremónia 


łem ślubnym nieprzewidzianej etykiety, 
wesołych kandydatów do stanu małżeń- 
skiego wylano z kościoła, polecając im 
stawić się nazajutrz po odejściu do rów- 
nowagl. i 
Jednakże stawili się oni dopiero na 
trzeci dzień, gdyż jak wyjaśnił pan mło- 
ly, musiał on 24 godziny przesiedzieć w 
upie, aby osiągnąć właściwą trzeźwość 


Przeciął sobie swis 


29-letni Henryk Hakowski, zamieszkały przy 
ulicy Kunicera 48, będąc od dłuższego czasu bez 


pracy, pastanowił pozbawić się życia i wczoraj | 


w czasie nieobecności domowników nożem prze- 


ców, pieniądze. 


siłecazeamnyujy Zza >SzZuniccahcze nmnaaciHsiimeacje 


nma godpiłŃńcpnwau roic wWięziemica 


Łódź, 2 stycznia 

Do łódzkich zakładów przemysio- 
wo = handlowych zwracał się pewien o= 
sobnik. który przedstawiał się jako urzę 
dnik skarbowy i twierdził, że jest tpo- 
ważniony do inkasowania zaległości po- 
datkowych. 

Zaznaczał, że jeśli płatnik. natych- 
miast wpłaci mu całą sumę, kara za 
zwłokę będzie mu darowana. ` sn 

Wiele firm łódzkich, nie podejrzewa 
jąc nawet, że ma do czynienia z samou- 
zwańczym inikasentem wpłaciło mu na- 
leżności podatkowe i otrzymało od nie- 
go pokwitowanie na blankietach izby 
skarbowej. 

Dopiero po upływie kilku miesięcy, 
gdy wszyscy ci, którzy inkasentowi 
wpłacili podatki, otrzymali monity z iz= 
by skarbowej, wyszło na jaw, że pienią- 
dzę nie wpłynęły do kasy skarbowej. 

Wdrożone natychmiast dochodzenie, 
które ujawniło, kto podefmtował od kup: 


Był to niejaki Alojzy Kowalski, któ- 
ry przez bardzo krótki okres pracował 
w wydziale rachunkowym izby skarbo- 
wej, a przed uwolnieniem z pracy dóku 
nywał oszukańczych machinacji. 

Jak ustaliło dochodzenie, naogół za- 
inkasował on w rozmaitych firmach 
2454 złote. 

Kowalski, przypuszczając, iż będzie 
bezkarnie dokonywał oszustw, nie ukry 
wał się przed władzami i bawił się w 
najwytworniejszych lokalach łódzkicn. 

Policia osadziła go w więzieniu. 

Onegdaj znalazł się przed sądem. 

Na sprawie tłumaczył się, iż zabrnął 
w długi i nie mogąc pokryć pretensji 
wierzycieli, inkasował pieniądze u płat 
ników skarbowych i miał zamiar po pe- 
wnym czasie całkowitą sumę odesłać 
władzom skarbowym. 

Sąd po zbadaniu kilkunastu świad- 
ków, urzędników skarbowych i kupców 
skazał Kowalskiego na półtora roku 


Ilwięzienia. 


Dramat miłosny na wsi 
BBeopwanie deo reki piełsmej wieśmiesuczisi 
cieżŻkao się pgbebianzniEk. 


Łódź, 2 stycznia. 
Wieś Prądziszów była widownią 
wstrząsającego dramatu miłosnego. 
Gajowy Jan Borek był zaręczony z 
córką miejscowego gospodarza Warchol 
skiego, Codziennie wieczorem, gdy koń- 


leczył pracę, udawał się do narzeczonej, |Się ] 


dał sobie żyły obu rąk. Wezwane pogotowie u której przesiadywał do późnej nocy. 


adzieliło mu pomocy lekarskiej, 


eiiochfik drutarsfi 


Do wczorajszego naszego artykułu p. 
„ „Noc Sylwestrowa w pelni“ zakradł 
sę iście sylwestrowy chochlik drukar- 
iki. i 

Początkowe zdanie winno brzmieć: 

„å więc, proszę państwa, karnawał 
SZA miast: „karnawał rozpu- 
sty”. 


br. meed. 


zozef Lubicz 


. ortopeda. 
specjalista chorób kości i stawów, zniekształceń 
kręgosłupa i kończyn), 
Własna pracownia wszelkich aparatów 
ortopedycznych. 
Giańska 28, tel 41-46. 
Przyjmuje od 5 do 7. 
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Onegdaj, jak zwykle, wprost z lasu 
podążał do Warcholskich. W drzwiach 
mieszkania narzeczonej zztknął się z 
wardem Jagusiakiem, który wychodził 
od W. Gajowy od pewnego czasu podej- 
rzewał Jagusiaka, że mu chce odbić na- 


rzeczoną. Zatrzymał go więc i spytał 
+ ij celu przychodzi də Warchol- 
skich. 


— To nie pańska sprawa — odparł 
sucho zapytany i omijają: gajowego przy 
śpieszył kroku. 

Borek pochwycił go raz ręką. 

— Stój pan! — zawołał — a więc to 
praida że pan chce mi odbić narzeczo- 
ną? 
Jagusiak wzruszył pogardliwie ra- 
mionami. 

W tym momnecie Borek sięgnął do 
kieszeni i wydobył rewolwer. Jagusiak 
zdążył go jednak uprzedzić i strzelił doń. 


Wrzedsiawiesmiea / 


arcyfilmu. 


ol Dźzuumegli 


w-g powieści KIPLINGA. l 


Szkoły oraz Stowarzyszenia pragnące zamawiać ulgęwe przed- 
stawienia zbiorowe zechcą bezpośrednio zwracać się do Dyrekcji Kina 


mogą codziennie w godz przedpoł 


|Lecz oto nadszedł 


Gajowy, mimo otrzymanej rany, nie 
wypuścił broni z ręki i stoczył zaciętą 
walkę z przeciwnikiem, który za wszel 
ką cenę chciał mu wyrwać rewolwer. 
W czasie walki rozległ się drugi wy- 
strzał. Jagusiak, ranny w głowę, zwalił 
ię jak kłoda, na ziemię, 

Gdy po upływie kilkunastu minut na 
miejsce krwawej walki nadbiegli War- 
| cholscy, obaj rywale zdradzali słabe oz- 


Ed naki życia. 


Wczoraj lekarz udzielił im pomocy 
lekarskiej. Jagusiaka w stanie bardzo 
poważnym 
Borkowi nie grozi poważniejsze niebez- 
pieczeństwo. 


Władzia źle 


T moe 


Świ, J 


IFicsporś maamunókcicfuwry 


w r. 1928 znumiejszył się 


wary łódzkie w ciągu roku ubiegłego 
były-eksportowane: to na pierwszefii 
miejscu wymienić należy Daleki 
Wschód, który importował ogółem za 
1.575.160 zł., na drugiem miejscu Rumu- 
mię, która importowała za 1.250.923 zł. 
następnie kraje bałtyckie, Amerykę, Af- 
rykę, Bliski Wschód, Anglię i Niemcy. 
Ogólem eksport w listopadzie r. 1928 
w porównaniu do eksportu z listopada 
1927 zmniejszył się o 1.072.000. Należy 
zaznaczyć, że różnica ta stanowi aku- 
rat pozycję, która figurowała w ekspor- 
cie ua Litwę. Rzecz charakterystyczna: 
że w ciągu ostatnich miesięcy r. 192$ 
eksport na Litwę zredukowany został 
do zera. 
GAASE 


._— 


Ofiary rucha 
Roloweśo© 


Przy zbiegu ulic Kiłińskiego i Abramow 
skiego została przejechana przez wóz Antonini 
Ślązakowa, zamieszkała przy ulicy Abramow: 
skiego 52. Doznała ona ciężkich obrażeń ciele 
sny cii. 

Na ulicy Wólczańskiej przed domem Nr. 14ć 
dostała się pod koła wozu  Ż4-letnia Wiktorii 
Kulizowska, mieszkanka wsi Nowe Złotno. We 
zwane pogotowie w stanie nieprzytomnym prze 
wiozło ją do szpitala św. Józefa. 

Na ulicy Andrzeja został przejechany prze: 
samochód  ll-letni Stanistaw _ Binduchewsk 
(Przejazd 33) do którego również wezwano po 
gotowie. 


Zatrucie gazem świeślnmym 


Na podwórzu domt przy ulicy Piotrkow- 
skłej 68, 30-letni Stanisław Kuhl (Przędzalniana 
30) w czasie naprawy uszkodzonego kabla tele- 
fonicznego ulegl zatruciu gazem świetlnym, wy: 
dobywającym się z rur gazowych. 

Wezwane pogotowie udzieliło mu pierwszej 
pomocy, poczem przewiozło go w stanie dość 
ciężkim do domu. 


p 


Zamach samobójczy 

I8-letni Wacław Włodarczyk, / zamieszkały. 
yzy ulicy Dobrej 6, pozostający od dłuższego 
czasu bez pracy i bez żadnych środków utrzy= 
mania, tarzuął sle na życie, wypiiałąc większą 
dozę jodyny. Wezwane pogotowie udzieliła de- 
speratowi DOMOCY. 


Góiki 

W czasłe bółki w domu przy ulicy Pomor- 
skiej 49 lokator tej kamienicy Karol Sommer. 
ield został ranny nożem w twarz. 

W domu przy ulicy Zgierskiej 51 został 
dotkiiwie pobity 37-letni Walenty Zawadzki. 

Poszkodowanym pogotowie udzieliłe pe 
mocy. 
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SKEMMZ YNEE 


+: słare do sprzegamia. 3 


przewieziono do szpitala. Wiadomość admininistracja „Republiki“, 


LEAKMRNANARRNNURNMUA 


zaczęia rok 


moni A 0 > 


Łaźnię zamia 


st maskarady 


sprawił ojciec nieposłusznej córce. 


Łódź, 2 stycznia. 


18-letnia Władzia W, śniła o dancin- 
gach, tetrach, maskaradach. Musiała bie 
daczka wieczorami przesiadywać w do- 
mu.. Rodzice zapowiedzieli jej bardzo 
ostro, żeby sama nigdzie nie chodziła. 
ylwester postanowi 
ła pójść na maskaradę. Jak się to stało? 
Spotkała na ulicy znajomego, który tak 
długo prosił, by spędziła z nim czarow- 
ną noc aż wreszcie przyrzekła... 


— Rodzice nie będą nawet wiedzie- 
li, że pani się bawi — mówił jej — może 
się pani ubrać, gdy będą już spali, o pią 
tej, szóstej rano odprowadzę panią do 
domu. 


Władzia zastosowała się do wskazó- 
wek młodzieńca, o jedenestej, gdy rodzi 
ce już byli pogrążeni we śnie, ubrałą ba- 
lową sukienkę, narzuciła płaszcz i chcia 
ła cichaczem wvmknać sie z mi 


a. 


Zgrzyt klucza w zamku zbudził ojca, Że. 
wał się z łóżka, przypuszczając, że da 
mieszkania zabrali się złodzieje. 

Ujrzawszy córkę zawołał groźnie: 

— Dokąd chciałaś pójść? 

Władzia rozpłakała się. 

— Nie chcę kłamać... Miałam zamia' 
pójść na zabawę. 

— | nie pytałaś mnie ò zezwolenie! 
krzyknął ojciec — myślisz, że ci to pus? 
czę płazem, 


Nie mogąc pohamować wściekłości 
rzucił się na córkę i począł ją grzmocić 
po głowie laską. Przeraźliwe krzyki dzie 
wczyny zbudziły ze snu sąsiadów, któ 
rzy obezwładnili ojca, 

Do pobitej dziewczyny n"riano wez- 
wać pomoc lekarska. Lekarz stwierdził 
że doznała ona dotkliwych obrażeń cie- 
lesnych. 


Do. przepełnionegi wagonu kolejowego wsła 
da chłop, obarczony pakunkami. Nad głową pa- 
sażera, lakiegoś clegancklego pana stawia w 
sałatce swój ciężki koszyczek. 

Po chwili pasażer spostrzega, że mu coś pe 
czyna kapać na głowę. Chwyta krople na palec, 
próbuje ją językiem | pyta: 

— Wódka czy woda? 

Chłop odpowiada niewzruszony: 

— Nie... mały me 


Rozmowa w New - Jorku. 
— Dlaczego Smith nie odwiedza naszego 
dubu? 
-— Bo został przejechany. 
— Przez auto? 
— Nie, przez aeroplan. 
— Czy był na lotnisku? 
— Nie, w łóżku. | 
— Co ty wyzadujesz? W łóżku przejechał 
po aeroplan? - 
— No tak... Smith mieszka na 23-em pię- 
trze... 
= 
Karolek dosłał dwa baty to, że zbit sło-. 
strę. Z wielkim wysiłkiem połyka łzy | tupnąw- 
szy nogą krzyczy: 
| — Jeżeli mi me wolno nawet bić mojej sio- 
try to ja zwiżdżę na w. życie rodzinie!... 
La 


é 

Willy i Tilly otrzymują co tydzień złotówkę 
to swych kas oszczędnościowych w tym celu, 
iby mogli sobie nawzajem kupić prezenty na 
gwiazdke, ; 

Na krótko przed Bożem narodzeniem Willy 
wpada do zabinetu djca z okropnym płaczem. 

— Co się stało? — pyta ojciec. 

— Tilly wkłada każdą swą złotówkę do mo- 
lej puszki, - 


$apier z kuku- 


"rydzy | 

Donoszą z Nowego Jorku: Wyszła tu 
taj z druku książka drukowana na papiy 
rze, wykonanym z łodyk kukurydzy. Uży 
cie tego surowca, o wiele tańszego niż 
drzewo, jest nowym wynalazkiem, które 
mu w kołach fachowych wróżą wielką 
przyszłość, tembardziej, że nowy ten ga 
tunek papieru przewyższa pod wzglę- 
dem takości papier drzewny. 
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Przebój 
Produkcji 
Polskiej 


wedłóg 
natchnionego 
utworu 


Seana 
Zeromskiego 


w CRAND-AINIE 


Była bardzo mifa, lecz uważam, oj- 
gzulku, że może lepiej będzie, jeżeli jej 
nie będę więcej odwiedział *.... 

Z monumentalnego filmu ` 


„Oicze..!”” 


którego premiera odbędzie się wkrót- 
ce w kinie „LUNA“. 


2 
e 
e 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- . 
miesz Kałectwa i śmierci. 


W świecie. sportowym są obecnie na 
stracja nasza przedstawia 
CETER ON E 


Łódź świętowała o 


i ucierpiały Żołądiłci 
r ROW ŻE tez 


jęz += cie 
odziam 
=- Łódź, 2 stycznia 

- Nareszcie... Święta już minęły... Dni 
nieróbstwa i próżniactwa ustąpiły miej | 
sca dniom pracy. 

Dziś dobpiero> po Nowym Roku mò- 
żemy spojrzeć wstecz i zrobić ostatecz- 
ny bilans sezonu przedświątecznego. 

Według informacji ze sier kupiec- 
kich r 
sezon przedświąteczny wypadł zupeł- 

nie inaczej, niż oczekiwano. 

Najbardziej ucierpiał handel winno- 
olonialty ` KM d A a A AT 
Szczególnie artykuły droższe, jak 
wina i luksusowe artykuły kolonialne 
nie miały żadnego zbytu. EK ad. 

* Podobnie było z artykułami spożyw 
czemi, zwłaszcza droższych gatunków. 
Pomimo niewielkiego dowozu — u kup- 
ców pozostały dość znacznie zapasy.. 


r 
; 


Wyścigi na (odzie 


TEENA 


porządku dnia wyścigł tyŻwiarskie. Ilu- 
start wyścigowców na lodzie. 


i g 


Sylwester opprawit nieco sytuację 
na rynku' „winno - kolonjalnym*, lecz 
nie do tego stopnia, by można było se- 


|. buigi Pirendello 


poderrzany o bolszewizm 


W Kiszpanji musi być 
porządek... 

Charakterystyczny dla stosunków 
we współczesnej Hiszpanji incydent wy 
darzył się niedawno w Madrycie Piran- 
dellemu. Opowiada on o nim w jednew 
z włoskich czasopism: 

Niedawno gościł on ze swoją trupa 
w stolicy Hiszpanii. Pom. in. miała być 
dana rżwnież jedna z komedyj tego au- 
tora, którą oryginalny pisarz zakwalifi- 
kował na afiszu jako „grę w dwuch lub 
trzech aktach“. ` J 

Ta niepowszednia kwalifikacja wyda 
ła się mocno podejrzana funkcjonarjuszo 
wi policji, która pod rządami Primo de 
Rivery pełni czynności cenzury. Urzę- 
dnik przywołał sławnego dramaturga 
do swego biura i zażądał wyjaśnienia: 

— Tak to nie ujdzie. Tu musi w tem 
coa być. Kto wie, co pan ma na my- 


—Ależ — zapewniam pana... 

— Wierzę panu, panie Pirandello, że 
pan nie ma na myśli żadnej akcji anty: 

ństwowej, ale ostatecznie — ja muszę 
eż być w porządku. Dzisiaj epidemia 
bolszewizmu zanadto już zaraziła cały 
świat.. Każda porządna sztuka musi 
być albo w dwuchm, albo w trzech ak- 

c 


zoń przedświąteczny uważać za zada- | tach. 


walający. - * 
4 TORIR: natomiast niż oczekiwanu 
y , 

- popyt na artykuły odzieżowe, 
szczególnie ciepłą bieliznę i obuwie, co 
przypisać należy nagłej zmianie tempe 
ratury. 

Naogół więc zarówno w święta Bo- 
żego Narodzenia jak i w Nowy Rok li- 
czono > się przedewszystkiem z. wydat- 
kami, bacząc na to, by nie przekracza- 


ity one ustalonych ram budżetu: — 


Szerokie masy ludności liczyły się 2 
koniecznością „oszczędnego świętowa- 
nia“ i tę oszczędność stosowano głó- 
wnie dò potrzeb żoładka i gardła. 5 


„bumatyk_niewosi, ksigtyea. 


mie zosiała jeszcze mależycie wą 
wieloma. 


Niejeden z nas pamięta doskonale 
straszne opowiadanią o lunatykach, któ 
rzy pod wpływem księżycowego Świa- 
tła dziwne odbywali wędrówki po da- 
chach, gzymsach, ścianach itp. Dosko- 
nałym terenem dla lunatyków jest zaci-- 
szna wieś, bo miastó, zwałszcza więk- 
sze miasto, ze swym nieustannym zgieł 
kiem zupełnie się nie nadaje do tego. 

Myśli i przeżycia dnia, -a szczegól- 


|nie wieczoru, przedewszystkiem zaś) 
9 |Senrie majaczenia naskutek magicznego 


działania pełni księżyca stają się w. ńim 
tak żywe, że tkwiąc w głębokim śnie 
zupełnie bezwiednie opuszcza. posłanie 
i wykonuje szereg ruchów, będących w 
związku z temi marzeniami sennemi. 

Wędrówki lunatyka trwać mogą od 
paru minut do pół godziny, tylko-w wy+ 
ARNYCH razach trwają do dwu gô- 

zin. f 

Lunatyka można rozbudzić, wołając | 
nań, chwytając go silnie lub spryskując 
wodą; takie zbudzenie nie robi mu żad 
nej szkody. Gdy jednak lunatyk znajdu- 
je się w pozycji niebezpiecznej, a więc 
np. na dachu, na gzymsie itp. należy z 
budzeriem go zachować nadzwyczajną 
ostrożność. W st 

Każdy lunatyk idzie wprawdzie na- 
przód z pozornym spokojem i pewnoś- 
cią, nie zdaje sobie sprawy z karkołom- 
ności swej wędrówki i kroczy najprost- 
szą drogą. 3 

Zazwyczaj wszystko to, co robi lu- 
natyk ma cechy mechaniczności: rzad- 
ko kiedy dochodzi do bardziej złożo- 


|nych „przejawów. . duchowych, jak np. 


dłuższe rózmiowy, recytowanie poezji, 
rozwiązywanie zadań itp, Przy SDOtkA- 


niu z innym człowiekiem lunatyk pa- 
trzy zupełnie tępo lub też przymyka do 
połowy powieki, Wygląda zaś jak czło- 
wiek śpiący lub umysłówo nienórma|- 
ny — widok dła przytomnego napraw- 
dę upiorny. 

Lumatyzm w lżejszym stophiu wy- 
stępuje już w wieku dziecięcym, u dzie 
ci bardzo żywych lub nerwowych; naj- 
częściej z wiekiem objawy lżejszego lu- 
natyzinu znikają. Pewne objawy luna- 
tyzmu występują zresztą i w okresie 
dojrzewania organizmu. lecz i one u- 
stępują. 

W pewnych wypadkach przyczyną 
takiego lunatyzmu może być przepra- 
cowanie, nadmierne obciążenie żołąd- 
ka, używanie alkoholu czy papierosów. 
Częste czy stale powracające objawy 
lunatyzmu Świadczą, że nie mamy do 
czynienia z organizmem zdrowym; 
owszem, «dowodzą one, że chodzi tu o 
skłońności do nerwowości, histerji czy 
epilepsji. 

Czy i w jakim stopniu oddziaływa 
na luratyków księżyc — jest dotąd spra 
wą nierozstrzygniętą. Nie da się jednak 


zaprzeczyć, że światło księżyca działa 


na ludzi bardzo różnie. Jedni pozostają 
zupełnie obojętni — są to natury, w któ 
rych przeważa rozsądek; inni mówią, 
że księżyc działa na nich uspokajająco, 
łagodząco; a są i tacy, w których świa 
tło księżyca pobudza i zwiększa poczu 
cie życia. Wpływom tego Światła ule- 
gają przedewszystkiem natury przeczu 
tones a więc poeci: SZ, artyści; poburza 
ich ona nieraz- do tężonej twór- 
O RA watot 


— Ależ — ja jestem humorystą... od- 
ważył się wtrącić urażony Pirandello. 

— To mnie nic nie obchodzi. Musi się 
pan zdecydować na jedno, albo — albo 
skreślę sztukę z repertuaru. W Hiszpa- 
nji musi panować porządek również w 
teatrze... 

I sławnemu dramaturgowi nie pozo- 
stało nic innego jak — podporządkować 
się i określić sztukę, jako trzyaktową. 


Arabski dramaturg 
w paryskim teatrze 


W jednym z paryskich teatrów odby 
ła się w tych dniach premjera wielkiego 
dramatu historycznego z dziejów Arabji 
pióra arabskiego pisarza Asis Domet'a. 

Sztuka — ze względu na egzotyczne 
tło — ściąga wieikie tłumy publiczności, 
jednak doznała ona zarówno na premie- 
rze, jak też na późniejszych spektav. 
lach, bardzo chłodnego przyjęcia. 


— 


Kamnęci 


{EATR MIEJSKI. 


Dziś, jutro 1 w piątek w dalszym ciąge 
„Broadway“, Ceny popularne. 

W sobotę, o godz. 4 po południu oraz w nie- 
dzielę, o godz. 3 i pół po południu dane będz 
dwa tanie przedstawienia popołudniowe dwócł 
sztuk, które po tych przedstawieniach zejdą zu 
pełnie z afisza. | 

W sobotę — „Kupłec Wenecki”. 

W niedzielę — „Dzieje Grzechu”. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś i do piątku wieczorem włącznie „Sekre: 
tarka Pana Prezesa“ z Stefanją Jarkowską, Wi 
nawerem i Michałem Zniczem. 

„Człowiek, Zwierzę | Cnota“ Piranella 
dany będzie raz jeszcze na spęcialiem nocnem 
przedstawieniu karnawałowem w sobotę o gò 
dzinie 11 m. 30. 

Całkowity dochód na Dom Aktora Polskieg 


Zebrania kontrolne. 


Dziś urzęduje przy P,K.U. Łódź-po 
wiat (Piotrkowska 187) dodatkowa ko 
misja dla zebrań kontrolnych szeregu- 
wych rezerwy i pospolitego ruszenia 
którzy nie zgłosili się na ztbrania w 
swoim czasie. 

Na zebranie to winni zgłosić się dzi 
rezerwiści gmin: Biała, Bratosiewice 
Długie, Rąbień i Dobra. (b). 


LE oE | 
„Tu żyjesz, jak na odludziu.. Tam 
zapoznam cię z elitą towarzystwa. 
pięknemi panienkami.. Ręczę ci. że 
będziesz zadowolony“ 


zk Poz "BA 
„Wicze... 


t 


MŚ 


W rolach, 


głównych. Jean Murat i 


Mord z litosci czy zwykła zbrodnia 
Zastanawiający spokój zabójczyni 


Cały Paryż zajmuje się obecnie wy- 
adkiem tragicznej Śmierci inżyniera 

eillera, który zginął od kuli rewolwe- 
rowej z ręki swej żony. 

Pani Weillerowa tłumaczy straszny 
ten swój. czyn, jako wypełnienie aktu li- 
tości i wyjaśnia w następujący sposób 0- 
koliczności, które mu towarzyszyły. 

rytycznej nocy państwo  Waillero- 
wie wraz z bliskim swym przyjacielem 
bawili się w jednym z murzyńskich dan- 
cingów na Montparnasse. Tam jedna z 
murzyńskich tancerek przypadła niez- 
miernie do gustu p. Weillerowi, który w 
końcu nietylko że ją”zaprosił do wspól- 
nego stolika, ale podniecony szampanem 
jął ją wcale niedwuznacznie obcałowy- 
wać w obecności żony, 

— Miałem wrażenie — opowiada p. 
Weillerowa — że mąż mój czynił to 
wszystko, aby pobudzić mnie do zazdroś 
ci, ja jednak nie zwracałam sea na te 
murzyńskie karesy i bawiłam się niez- 
miernie dobrze w towarzystwie naszego 
wspólnego przyjaciela, który oddawna 
jest moim wyraźnym wielbicielem. 

Po przyjściu do domu, inżynier Weil. 
ler, który był podczas wojny ciężko kon 
tuzjowany w głowę, dostał nagle ataku. 
wńciekłości, rzucił się na żonę i począł ją 
dusić, wówczas ta resztkami sił zdobyła 
się wyswobodzić z morderczego uścisku 
i chwyciwszy za rewolwer dała doń dwa 
strzały, które jednakże nie były śmiertel 
ne. 


Co się dalej stało, jest rzeczywiście 
mictylko zagadkowe, ale ze względu na 
zachowanie się pani, W. po jej zaaręszto 
waniu, stawia całe iej zeznanie w świet- 
le niezmiernie wątpliwem. 

Trzeci wystrzał, który spowodował 
już śmierć, a dokonany był z przyłoże- 
niem lufy do samego czoła, tłumaczy owa 
kobieta współczuciem, jakie zrądziło 
się w niej na widok cierpień ciężko ran- 
nego i jego wzroku, którego nie mogła 
przetrzymać, 


ama D i l nastepnych 
„2. dymem Požarów“ 


mistrzowskiej reżyserji A. Rydera i A Dupesa, podniecająca i wzruszająca do łez apologja 
na cześć pokoju i potępienia, największej hańby ludzkości—wojny między ludżmi. Film, stojący wyżej wszelkiej pochwały! 


Początek o godzinie 4.30, 


Najpotężniejszy epos bohaterski. Cudna bieśń miłości i zwycięstwa, 


„EAPRESS* — 


najwybitniejszy film 
wszystaich czasów. 


Michał Verby. 


Na. STO. i Królem módy. uznanym przez Wy- 

, Agenci policyjni, których po wszyst- | kwwintnisie całego świata, jest właściciel 
kiem już p. Weiller zawiadomiła przez te |wsielk'ego, sławnego na' obu półkulach 
lefon, zastali ją przy zwłokach męża w|gomu modniarskiego w Paryżu. Paul 
iia RAEE eE E Sata, Poiret, który jest nietylko zhakomítośtią 

ezwano ją, f $ y JENSS IRETI ARO: l R 
zabrała się a kojnić ku wyjściu, ale na Paryża, ale i jednym z najbogatszych lu 


samym progu drzwi wyjściowych popro dzi we Francji. k 
z Ę x j ; ; mody“ j- 
siła policjantów o chwilę zwłoki, gdyż Karjera tego „Napoleona mody”, naj 


p SĘ « wyższej wyroczni elegantek wszystkich 
p wake po kniei piwik jak. kox narodowości, jest naprawdę zdumiewa- 


bieta ta z całą  drobiazgowością i nie- 
wzruszonym spokojem pudrowała się, na 
cierała usta pomadką, zmieniła tualetę, 
a następnie, włożywszy na siebie inny 
płaszcz ful: ¿any, skierowała się dopiero 
za agentami, 

W komisarjacie zeznała p. Weillero- 
wa, że nie chodzi tu zupełnie o akt za- } K 1 I 
zdrości ze strony zabitego. Owszem, czy szędł mu nie naigorzej, obroty miewał 
nil on jej pewne wymówki, gdy powra.- | Niezłe, z napiwków też zbierała się okrą- 
cali autem do domu, lecz tam szybko się |£!4 sumka. Jednak parasolki nie wypeł- 
uspokoił. To, co zaszło w domu, niema|fiiały życia młodemu agentowi. 
żadnej łączności z tem wszystkiem, co; Panl Poiret miał duszę artysty, Pasją 
się działo w owym murzyńskim dancin- |iego były strole kobiece, Wędrując co- 
gu. i dzień ulicami Paryża, biegł nieraz spoj- 

Sędziego, -przesłuchującego panią | rzeniem za efektowną sylwetką eleganc- 
Weillerową, zdumiewa niesłychany spo- | kiej damy. W'eczorem pò pracy szkico- 
kój i zimna krew tej „zabójczyni z lito-| wał z pamięci te sylwetki. śmiałem po- 
ści". À ciągnięciem ołówka kreślił linię sukien, 

MZ" ROMA" i La varia 4 m 59 
„Umierajcie wcześmie” 
|  meneizii marm uczony angielski 
kiego. Można rzec, że od tego punktu 


zwrotnego zaczyna się proces starzenia. 
Przed okresem cywilizacji ludzie żyli 


Młodość Po'ret miat niełatwą. Mając 
wrodzoną skłonność do handlu, został a- 
gentem pewnej fabryki parasolek. We- 
drował od domu do domu. wdrapywał 
się na najwvższe piętra i sprzedawał pa- 
rasolki, znaidując nabywców przeważnie 
wśród pokójówek i kucharek, Interes 


— Człowiek. kończyłby życie pomię-. 
dzy 45 a 50 rokiem życia gdyby nie po- 
prawiano przyrody. — oświadczył znany i 
uczony angielski, Sir Artur Keith, w roz |mniej więcej po 45 lat. Dopiero cywili7a- 
mowie z przedstawicielem „United |cja — ta cieplarnia ludzkości — przed- 
Press". " |łużyła istnienie roślin ludzkich do 70 i 

— Mojem zdaniem — ciągnął  Sir|więcej lat, Dzisiaj istnieją już ludzie, 
Keith — taki właśnie stan rzeczy byłby |którzy pragną żyć przeszło 100 lat, Uwa 
idealny. Człowiek znikałby z tego świa-|żam to za głupotę i za egoizm w stosun 
ta w pełni sił, zdrowia i energji, nie zaz-|ku do młodszych pokoleń, którym vale 
nawszy starości i niedołęstwa. ży ustąpić miejsca na ziemi". 

- 45 lat to naturalna granica wieku ludz a 


Poświęcony matkom, żonom i córkom, 
które straciły na wojnie swych naj- 


Zagmciicowe zabójstwo „Rarjera Napoleona mody” 


Jauks Pavl Poireś skał się bożŻyszczeim 
E i kcapivieś? 


bliższych. 


(Matka 
nieznanego 
„żołnierza). 


przyozdabiał je. Aż pewnego dnia przy- 
szła mu do głowy myśl sprzedania tych 
szkiców do którejś z pracowni krawiec- 
kich. Poszedł do sławnego wówczas 
Douceta i zadfiarował kilka szkiców. Ka- 
zano mu zgłosić się na drugi dzień. Za- 
chęciło go to, poszedł do innej pracowni 
jeszczć, gdzie również przyjęto jego szk! 
ce. Nazajutrz obydwie pracownie zaku- 
piły u niego szkice i zamówiły dalsze. 

Po paru tygodniach codzień dostar- 
czał do wielkiego magazynu Wortha swe 
rysunki. Pewnego dnia Worth zapyta! 
go, ile zarabia. Poiret odpowiedział, 2t 
500 fr. miesięcznie. 

Dam panu, 700, jeśli pan zostanie vù 
mnie na stałe — odpowiedział Worth. 

Poiret zgodził się. Odtąd kompono- 
wał specjalnie skromne suknie, bo tego 


| żądał Worth. Nie wystarczyło mu to. O- 


tworzył własną pracownię z ośmiu po- 
mocnikami. Teraz dopiero poczuł się w 
swoim żywiole. Jego kompozycje wy- 
wołały sensację w eleganckim Świecie. 
stawały s'ę modne. 

Zewsząd sypały się zamówienia i fak 
z niewyczerpanego rogu obfitości sypa- 
ły się coraz to nowe modele sukien Poi. 
ret'a. Kreacje Poiret'a stawały się osta- 
tnim krzykiem mody į — szczytem ma: 
rzeń kobiet. 
<‘ Wkrótce Poiret przenosi swa prago- 
whię do wspaniałego gmachu na Champs 


t « 4Elvsees. Ze smakiem į przepychem urzą- 


dził wspaniałe apartamenty, aby w nich 
przed zdumionemi į olśnionemi oczami 


wytwornych i bogatych pań prezento- . 


wać najświeższe kreacje. 
Taka jest karjera króla mody, ongiś 
agenta fabryki parasolek. 


„Nie mąćcie szczęśliwych chwil mio: 


dowych miesięcy... Za nic na świecie“, 


Zosia kurczowo schwyciła za poręcz 


. zagryzając do krwi wargi, czekała 
zytaii. 

— Co pani wiadomo o sprawie? — 
zapytał po chwili sędzia. 

— Do klasztoru „Braci Nocy“ wpro- 
wadził mnie ojciec Grzegorz — zaczęła 
nówić dziewczyna zlekka drżącym gło 
seni. 

— Co znaczy wprowadził? — przer 
wał sędzia. — Czy przy użyciu siły, 
ub pedstępku? 

~- Nie... Poszłam tam dobrowolnie, 
bo mie zdawałam sobie sprawy, dokąd 
idę... Uważałam, że klasztor, jak każdy 
SUV... 

> Czy znała pani przedtem tego mni 
cha? 

— Talk... Spotkaliśmy się w dość nie 
ewyktych okolicznościach w pociągi...) 
bo przed. dlu, ow którym jechałem, 
wiarznął jakis opryszęk i wówczas oj- 
«isc Grzegorz uwolnił mnie z opresii. f 


wahania... Uciekliśmy z klasztoru i wy- 
jechaliśmy dć Warszawy, gdzie wystę- 
powaliśmy razem w kabarecie, jako pa- 
ra bal t wa. i 

Ale „Bracia Nocy“ wyśledzili nas i 
zostaliśmy siła przewiezieni z powro- 
tem do klasztoru... Wtedy stała się rzecz 
Straszna. na którei wspomnienie krew 
śćina mi się w żyłach... Brata Mikołaja 
spalili ci zwyrodniali ludzie na stosie, 
każąc mnie być bezsilnym świadkiem 
tej strasznej sceny. ` z i 

Po sali rozszedł się szmer grozy. 
Wszyscy spojrzeli na oskarżonego, 
chcąc zobaczyć, jakie wrażenie uczynią 
na nim te słowa. j 

Ale ojciec Sergjusz * uśmiechnął się 
tylko niedbale i, nachyliwszy się ku swe 
mu obrońcy, począł mu coś szeptać na 
ucho. Tymczasem Zosia ciągnęła dalej: 

— Mnie również chciano spalić na 
stosie, ale. szczęśliwym zbiegiem oko- 
liczności rozpętała się wtedy burza, co 
przerwało egzekucję... Tego samego 
dnia mój — nieżyjący już obecnie — oj- 
ciec wraz z moim narzeczonym Krani- 
czem zostali również uwięzieni w klasz 
torze... Szukali mnie i dostali się w ręce 
tych zwyrodniałych mnichów... Gdyby 
nie Kranicz, który wpadł na szczęśliwy 
pomysł podpalenia klasztoru, do dziś 
dnia siedziałabym w tem więzieniu... 

Umilkła, zmęczona długiem mówie- 
niem. Sędzia zwrócił się do oskarżycie- 
ia publicznego: 

— Czy pan prokurator ma jakieś py- 
tania? 
- — Owszem mam... Czy świadek był 


44) 


— Czy miała pani 
zaufanie... Pia 

— Najzupełniejsze... Uważałam go za 
człowieka bardzo szlachetnego, gotowe 
go nieść bliźnim pojot.. 

— Czy wtedy w pociągu ojciec Grze 
gorz nie wspomniał pani o klasztorze, 
czy nie namawiał, by pani do klasztoru 
wstąpiła? 

— Nie... Nic wtedy z sobą nie mó- 
wiliśmy... Dopiero w Równem. gdy oj- 
ciec Grzegorz spotkał mnie w pewnej 
nocy na ulicy, polecił mi iść z sobą... W 
taki sposób dostałam się do klasztoru... 
Zamknięto mnie tam w jakiejś małej iz- 
A skąd mnie już nie chciano wypu- 
cić... 

Powiedziano mi, że kto już raz się 
dostał za mury klasztorne, ten już do 
świata powrócić nie. może... Przeżywa- 
łam okropne katusze morae.. 

Wtedy to przybył do mojej izdebki 
brat Mikołaj i wyraził gótowość urato- 


do niego potem 


i 
: 
| USE 


wan'a minie... Zeodziłatu się na to bez rapastowany brżez oskarżonego? 


r c= u A 


z mu 
h AB 
„Bicze..I 

— Tak — odparła szeptem Zosia 
spuszczając głowę. — Pewnej nocy za: 
konnica Prakseda zaprowadziła mnie de 
celi ojca Sergjusza, który przyjął wzglę 
dem mnie napastniczą postawę. Dopro- 
wadzona do rozpaczy, rzuciłam się na 
niego, usiłując go zadusić... W ostatniej 
chwili oderwano mnie od niego... 
— Czy podobne sytuacje powtarza- 
ły się jeszcze — pytał dalej prokurator. 
— Nie po tem zajściu ojciec Sergjusz 
dał mi narazie spokój... Dopiero później 
w czasie pożaru klasztoru, siłą wywiózł 
mnie z Równego... 
— A czy świadek nic nie słyszał o 
trybie życia w klasztorze. o nabożeń 
stwach ? 
— Tak, mówił mi o tem brat Miko 
I Działy się tam potworne rzeczy.. 
e... 

Zosia zrobiła zakłopotaną minę, krę: 
pując się, widać, o tem mówić przy tylt 
świadkach. 

Z przykrej sytuacji wyciągnął ją pro 
kurator, który zwrócił się do sądu z 
wnioskiem, by Garlicka zeznawała przy 
drzwiach zamkniętych, 

Po krótkiej naradzie sąd przychylił 
się do wniosku oskarżyciela. 
Publiczność, acz z wyrażoną niechę- 
cią, zmuszona była wyjść z sali. 

— To jest niedopuszczalne — mruk- 
nął do swej żony iubiler Pietruszka — 
by obywatel państwa nie był dopusz: 
czony do rozpraw sądowych... 

— Cicho... — szepnęła z obawą pam 
Pietruszkowa, rozgladajac się trwożli: 
wie dokoła, 

E (D. c. 5.1. 


Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów $temki Razina 


ped tytuierm 


W realizacji genjalnego twórcy „CQarskiego Kuriera” W. Turżańskieśo. 


Monumentalna epopea sentymentu stepów i wód Wołg 


h 


i, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 


Wiem: mężczyzny, z którego się śmieją, 
nie pokocha żadna kobieta... 


cyrkowych 


śmieją” 


GGLOOPING THE LOOPY v 


"Wielki" dramat w 10-ciu aktach z życia cyrkowców. * 


Dzieje wielkiego pajaca, który nie zaznał miłości i małego dziewczątka, które go pokochało 


W roląch głównych: trójka najzna- 
komitszych aktorów filmowych: 


Werner Krauss-Jenny Jugo Wait War 


par olbrzymi program A cyrku stołecznego!!! Karkołomne „Salto mortale* w powietrzu!!! 


NAJTANSZY ZAKUP 


PONSA 32 w y podwórza 


Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 


poleca pa cenach 
najniższych: 

Lustra. trema tutlęty 
jasne, ciemne œ ory 
ginalnych ramach oraz 
lustra wiszące, Odnas 
ty wianie i poprawianie 

| luster z odesłaniem dc 

domu, 

n Meble pojedyńcze i 

-Ad całkowite urządzenia 


m) 


H nowoczesnych stylów 


Sprzedaż na raty 
i ra actówza 


Teiefon 78-11. 


Lek "iron 


z przyjmuje w lecz* 
konserwałorjum 


nicy przy ni, Piotr- 
udziela lek- kowskiej 294 
cji gry forte» | codriennieod godz. 
: 2—7 wiecz. 
pianowej. 


Fiathodnia 72 m. 19" se 


lekarzy specjalistów I gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanko tramw. pabjanic- 
kich) przymnuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do ?7-©i po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, ka, krwi, 
plwocin etc.) operacje, opatrunki, 


Porada 3 złote 


Wizyty ma mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar- 
oową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne. korony złote, platynowe 


t mosty. 
W nmiedzielę | święta do godz, 2 po p. 


DR, MED. 


riewiejsk | BURRO 


ameryxaskie 


w dobrym stanie 


poszukiwane. 


Oferty do admini- 
stracji niniejszego 
pisma sub, „K, Ł* 


specjalista cho- 
rób skórnych 
i wenerycznych 


przeprowadził Się 


na ui. Andrzeja 5 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—9. 
Oddzielna pocze- 
kalnio dlanas. 


IENEN EN 


poleca Naiększy VER AAA fdósibnych fil de cosse, 
wełniane skarpetki, rękawiczek, reform jedwabn. i wełnian. we 
wszystkich gatunkach i odcieniach 


po cenach reklamowych. 
UWAG: SEWNEE II w, Sym <a aale na oradas; E] 
a WETZENZZ porya Rao w e mne z 


mm Honroottum 


LekKarzy-specjalistów 


Zawadzka i. 


\ Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobiet: 


KAŁU SZEKCZ 


sę k DO WYNAJĘCIA TETORI N W niedziele i święta od 9—2 pp. 
2 frontowe E p Ot LE i Leczenie chorób ; 
» Wenerycznych, nioczopłciowych 
pokoje TANIO. W pracowni malowanych chu i skórnych, 


Badanie krwi i wydzielin na p zytiłós i Firyper 
Konsultacje z neurologiem i urolośien 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


stek. Apaszki i szale od 5 zł. Oświe- 
żam į maluję stare pantofle na brokat, 
w kolorach odpowiednio do każdej 
sukni. Sienkiewicza 52, m. 37. 2 


częściowo umebla 
Zw: RETORE 
Choroby skórne, Ścią kuchni i wy 
Pnzęke ti i mo- god Andrzeja 43 
czopłciowe. m. 13, 
Przyjmuje 
od 8—10 | od5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań. | 
Dla Pań od 3—5 | 
po poł | 


Dzielna Ne 5. 
Tei. M 28-98. 


—————„> 


mm Porada 3 złote. 
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Koncesjonowane przez Min. W, R. i O. P. 


KURSY 


Kierowców Samododowyn 
mi. Jaljigza Jastrzękowieg? 


ts 


buwie, firanki, Ẹ 

swetry, bielizna $ 
manufaktúra na raty 
tanio „Kredyt* Na- i p 
wrot 15, I-e piętro 
rront, ; 


RARESTZEŃ 


DET 


biory męskie, 
u datuokié. obuwie | 
swetry na wypłatę. § 

Piotrkowska 37 
DI w. I piętro. 


ichociński Adam. 8 
Fabryczna Nr. 3 
zagubił książeczkę 


Kasy Chorych 
Ne. 483 


Wykłady teoretyczne i zajęcia praktyczne 
Wielka ilość modeli i pomocy naukowych: 


CENY NISKIE. AA OPŁATA RATAMI | 


TARGOWA 55 TELEFON 55 50. 


Dla życzących specjalne kady w obranych go- 
dzinach. — Kancakgja otwarta od 8—12 i 13— 


N 
% 

a 
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IE 
$ 
En 


Wprzyszłym miesiącu 
miecz toftsersfki x Jiem- 
carmi 


Przed kilku dniami uzgodniony zo- 
stał termin projektowanego od dłuższe- 
fo czasu meczu bokserskiego z niemca- 
mi, — Mecz ten odbędzie się ostatecz- 
nie w dniu 2 lutego we Wrocławiu. 
Skład reprezentacji Niemiec składać się 
będzie z 6 zawodników reprezentatyw- 
nych południowo - wschodnich Niemiec 
oraz z dwóch zawodników Berlina. 
Skład reprezentacji Polski ustalony zo- 
stanie w dniu jutrzejszym po dzisiej- 
szych zawodach eliminacyjnych w Kato- 
wicach. Na sędziego meczu bokserskie- 


Międzynarodowe mecze 
lekkoatletyczne Sols£i 


Projekt terminarza zawodów lekko- 
aetletycznych, ustalony na wczorajszym 
posiedzeniu zarządu PZLA, przedstawia 
się następująco: 21. 4-wiosenny kobiecy 
bieg na przełaj w Warszawie, 3, 5 — Na 
rodowy Bieg na przełaj w Warszawie, 
19 i 20. 5 — mecz Polska — Rumunja we 
Lwowie, 29 i 30. 6 — mecz Polska — 
Czechosłowacja w Warszawie, 5, 6.1 7. 
7 — męzkie mistrzostwa Polski w Poz- 
naniu, 12, 13 i 15. 7 — kobiece mistrzo- 
stwa Polski w Warszawie, 15. 8 — trój- 


Włochy w Poznaniu, 14 i 15. 9 — dzie- 
sięciobój męzki w Warszawie, 15, 9 — 
steeple — chase w Warszawie i pięcio- 
bój kobiecy w Wilnie, 29, 9 — Maraton 
w Krakowie i kobiecy bieg na przełaj w 
Łodzi, 13. 10 — męzki bieg na przełaj na 
Śląsku. Pozatem projektowane są męz- 
kie mecze z Danją, Belgją i Węgrami, a 
kobiece ze Szwecją, Austrją i Włocha- 
mi, W dniach od 7. 7 do 7. 8. ma nastą- 

ić przymusowa przerwa w zawodach. 

istrzostwa okręgowe winny się odbyć 


go Polska — Niemcy zaproszony został |bój kobiecy na Śląsku i pięciobój męzki |do dnia 9 czerwca. 


sędzia z Czechosłowacii. 


na Pomorzu, 7 i 8, 9 — mecz Polska — 


Kto zdobędzie tytuł mistrza 


po „zdetronizonanym Sumneyu 


„ Sprawa następcy mistrza świata i 
boksu po ożenku Tunneya jest dotąd ak- 
tualna i absorbuje najtęższych fachow- 
ców. Według opinji zankomitego Farre- 
la do objęcia tronu po Tunneyu mogą po 
kusić się-następujący bokserzy: 

Jack Scharkey, doskonały technik, 
b. silniej budowy ciała i morderczym 
ciosie. Znikł jednak z widowni po bole- 
snej kontuzji kolana. Kunte Hausen, 
zamerykanizowany duńczyk, nosił w rę 
kawicach mistrzostwo Świata, niczem 
żołnierz napoleoński buławę marszał- 


kowską w tornistrze. Wielkie nadzieje, |. 
jakie pokładano w Hansenie znacznie]. 
zmalały, gdy rozpoczął on serję prace- | 


sów z manażerami. 

Podobno Hansena częściej spotkać 
można w sali sądowej, niż na ringu. W 
razie szczęśliwego zakończenia wszyst 
kich procesów, Hansen stanowczo nie 
będzie mógł stanąć do walki, gdyż 
wkroczy już w 50... wiosnę życia. 

Podobno nie wykazał wielkich umie 


jętności, specjalnie zaś podczas ostat- 


nich dwóch walk z Poratnym i Deter- 
sońem. 

Wreszcie i ten bokser wskutek ostat 
nich niepowodzeń  najprawdopodobniej 
nie długo jeszcze utrzyma się na ringu 
bokserskim. 

Na tym samym poziomie co Paolino, 
stoi Odernicz John Risko, który choć 
pokonał Nigra Goldfreya, jest małowar- 
PRAE ZONA TA ZOZ E (EWS 


Czy Weissmiiller 
jest zawodomciesna 

Japonia gościła przez dłuższy prze- 
ciąg czasu najznakomitszych pływa- 
ków świata, jak Rademachera. Arne 
Borga i Weissmiilera. Pierwszy po do- 
znanych klęskach wrócił przygnębiony 
do swej ojczyzny, pocieszając się wy 
łącznie sukcesem na 400 mtr. styl. klasy 
cznych. Pozostali nadal angażowali się 
do wszelakich imprez, w końcu „wszę- 
dobylski* Arne opuścił Japonję, udając 
się do Chin. Z słynnej trójki został więc 
tylko Weissmüller, który mimo napaści 
w prasie europejskiej, zarzucającej mu 
zakapturzony profesionalizm nadal „u- 
czył* skośnookich pływaków bić rekor 
dy. Ten stan rzeczy zaniepokoił najbliż- 
szych Weismiillera, którzy w obawie 
przykrych następstw, starali się hakło- 
nić beniaminka do powrotu. Weismiiller 
któremu w Japonii ofiarowano doskona 
lą posadę trenera, po namyśle zrezygno 
wał z tej funkcji i wraca do Ameryki. 
Zasadniczo wszystko w porządku, ale 
kto może gwarantować, że Weissmüller 
podczas długotrwałego pobytu w Ja- 
ponii dawno już przestał być amato- 
rem? 


Polscy narciarze 


ma smmm rw FRuarracaraja 
Jak się dowiadujemy Rumuński Zw. 
Narciarski organizuje w Brassów w dri.: 


e a 


tościowym zawodnikiem, a w każdym: 
razie takim, który niema prawa ubiegać 
się o miejsce po Tunneyu. 
Roberto Robert jest predystynowany 
do odegrania wybitnej roli, ale jak do- 
tąd kroczy tak miernemi sukcesami. że 
upłynie duży okres czasu, nim pocznie 
się go traktować poważnie. 

Negr Godfrey, olbrzym o potęźnych 
pięściach, ale zupełnie pozbawiony in- 


jedno nazwisko, które do dziś dnia fascy 
nuje tłumy: jest nim Dempsey. 

Zastanawiającym jest, że Farrel jak 
gdyby rozmyślnie omijał to nazwisko. 
Odnosi się wrażenie, że albo Dempsey 
rzeczywiście znikł już z horyzontu, al- 
bo też otoczył swe przygotowania nie- 
przeniknioną tajemnicą. 

Tymczasem zaś Tunney zatrzymuje 


teligencji, nie jest i nie może być rywa-|dość długo czekać będzie, nim zaszczy- 
lem do tronu. W podanej ilości brakuje ltny ten tytuł zostanie mu odebrany. 


[aose mistrza światowego i zdaje się 


Rekord światowy 


w shoke marciarsteimm 


Rekor światowy w skoku narciar= 
skim wynosi tylko 72 mtr. Możliwość o- 
siągnięcia takiego wyczynu była podnie- 
tą dla znanych europejskich klubów nar 
ciarskich do budowy coraz to doskonal 
szych odskoczni, na których zawodnicy 
mogliby skreślić dotychczasowy rekord. 
Już na poprzednim kongresie w St, Mo- 
ritz rozwinęła się ożywiona dyskusja na 
temat ograniczenia długości skoków, 
gdyż ciągła ekspansja w kierunku dosko 
nalenia się w zdobywaniu przestrzeni” 
naraża zawodników na niechybną śmierć 
I cóż? Od kongresu upłynęło wszak tyl- 
ko nie wiele więcej ponad 10 miesięcy, 


a jedynie Szwajc. Zw» Narciarski posta- 
nawił ograniczyć długość skoków do 60 
mtr, ale za to baczniejszą "uwagę bę- 
dzie zwracać na styl. Inowacja Związku 
osiągnęła ten skutek, że zarówno w St. 
Moritz jak i w Davos budowane są od- 
skocznie, na których osiągnąć można... 
75 mtr.| Również Norwegowie, nie chcąc 
pozostać w tyle, budują na gwałt, a ich 
zawodnicy odgrażają się, że do 100 mtr, 
niedaleko. Tego rodzaju junactwo jest b. 
sympatyczne, ale czy skoczkowie tro- 
chę nie przeholowali? Snać życie ludz- 
kie z dnia na dzień... tanieje. Czy tędy 
droga dg-rozwoju sportu? 


Bi umiijiomów ziońycia 


przeznaczył Rząd na sport i wychowanie 


fizyczne w 


Uchwalone już przez komisję budżeto 
wą Sejmu kredyty na sport i wychowa- 
nie fizyczne obejmują sumę 9.500.000 zło 
tych. Z sumy tej preliminarz budżetowy 
przeznacza na wydatki administracyjne 
(czynsz za lokale, opieka 
788,931 zł, na wychowanie izyczne i 
sport 6.246.559 złotych (instruktorzy, tre 
nerzy, obozy P.W, i W, F., pomoc dla sto 
warzyszeń, Centr. Instytut W, F. itd.), 
na inwestycje 2.464.510 złotych, przy 
czem w sumie tej mieszczą się już kredy 
ty na pomoc dla ciał komunalnych przy 
fundowaniu urządzeń sportowych. 

Oprócz powyższych sum, któremi 
rozporządzać będzie Państw. Urząd Wy 
chowania Fizycznego w innych dniach 
budżetu znajdujemy dalsze sumy przez- 
naczone na wychowanie fizyczne, I tak 


ołeczna). 


roku 1929. 


budżet min. W. K i O.P. przewiduje 
25.000 złotych na wych. fiz. w wyższych 
szkołach, oraz 397.869 zł, na wychowa- 
nie fizyczne i higjenę w szkołach éred- 
nich. 
Wibudżecie min. spraw wojskowych 
znajduje się około 400.000 zł. przeznaczo 
nych na wychowanie fizyczne w wojsku 
na budowę strzelnić, na nagrody itd. 
Wreszcie w dziale M. S, wewnętrznych 
znajduje się suma około 112.000 zł. na wy 
chowanie fizyczne wśród policji, Oprócz 
tych sum mamy jeszcze drobniejsze kre- 
dyty w według prowizorycznych doliczeń 
w budżecie państwowym na rok rachun 
kowy 1929-30 rząd przeznaczył na sport 
i wychowanie fizyczne poważną sumę 
11.000.000. zł. 


Tex Richard i Pugaczy 


zanenjwieękcsi OCZ sybabirtaebwwi 


Od czasu szybkiego rozwoju zawo- 
dowstwa w różnorakich gałęziach spor 
tu, osoba manażera stawałą się coraz 
to popułarniejszą i... potężniejszą. 

W sferze tej potentatami rozpotzą: 


od 24 do 27 stycznia r.b. turniej narciat. |dzałącymi wielomiljonowemi majątkami 


€uŃcm 


konkurencyjne imprezy, które jednemu 
z nich przynosiły zawsze straty. Obec» 
mie manażerzy doszli do porozumienia 
w tym tym sensie, że jeden drugiemu 
mie będzie urządzał zawodów konkureń 
cyjnych i w ten sposób każdy z nich 2 


ski z udziałem narciarzy Czechosłowa- |są amerykanie Tex Rickard i Pugaczy. całym spokojem oczekiwać może do- 
cji, Jugosławii, Rumunji i Polski. Zwia. | Panowie ci w dążeniu do powiększenia chodów z imprez 
swych majątków urządzali 


zek Narciarski zaproszenie przyjął. 


złośliwie 


i 
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Wczorajsze skoki 


narciarskie ro Fiorcijum 
 Sacóra 

W dniu wczorajszym nastąpiło w No 
wym Targu otwarcie skoczni  narciar- 
skiej, wybudowanej przez Wisłę krakow 
ską. Inauguracyjne skoki narciarsie 
przyniosły następujące rezultaty: 1) Br. 
Br. Czech nota 17,160 skoki dwa razy 
po 31 i raz 32, 2) Rozmus nota 15.800 
skoki 24 i 30. 3) Lankosz nota 15.200 sko 
ki 21,30 i 31. 

Charakterystycznem jest, że w dniu 
święta Nowego j 


absolutnie imprez sportowych. 


Reprezentacje Polski 


ma furmieju fiotejowiyna 
EW Cr I 5 

Polska reprezentacja hokejowa weż- 
mie udział w międzynarodowym turnie- 
ju Aa b w Davos, który odbędzie 
się w dniach między 13 a 20 stycznia, Re 
prezentacyjna drużyna Polski przeđsta- 
wiać się będzie następująco: bramkarze: 
Czapliński, Stogowski, obroócy: Kowal- 
ski, Kulej, atak: Mauer, Adamowski, 
Kruger, Kuchar , Szenojch oraz możliwie 
Tupalski, 


Turniej hoksjowy 

e nmistrzestwo $olfcóżi 
Jak się dowiadujemy turniej hokejo. 
wy o mistrzostwo Polski, który odbywa 
się w Krynicy od kilku dni został przer- 
wany, wskutek odwilży. Pozostały jesz- 
cze do rozegrania następujące spotkania 
AZS. (Warszawa) — Legja (Warszawa), 
Pogoń (Lwów) — Wisła (Kraków), AZS. 
ZM — TKS. AZS, (Wilno) — T 


Narciarski bieg szta- 


fetowy 


odbył się Zakopanenui 
W Zakopanem odbył się narciarski 
bieg sztafetowy 5x10 klm., a puhar kapi 
tana Związkowego Polskiego Związku 
Narciarskiego kpt. Heszera, zakończony 
następująco: 1) drużyna PTN, czas 
3.22,52, 2) Sokół Zakopane 3,28,02. 


Ł. T. S. G. Il—Burza 


mw madchiodzącą niedzielę 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Zgierzu (neutralne boisko) trzeci a za- 
razem decydujący mecz o tytuł mistrza 
klasy B., ponieważ obydwie drużyny ma- 


ją po 2 punkty. Zawody w Zgierzu pro- 


wadzone będą systemem puharowym do 
rozstrzygnięcia, Mecz odbędzie się o 
godz. 1l-ej przed południem na boisk” 
Sokoła. 


Zawody pływackie 


przy 8 stopmiacć pomiśej 
SEKE 
Zgodnie z tradycją odbyły się przed 
paru dniami zawody pływackie w Pary- 
Żu na Sekwanie. Temperatura wody 8 
stopni, przestrzeń do przepłynięcia 
190 mtr. Zrozumiałe, że w takich warun 
kach nie dopisali zawodnicy, którzy w 
ostatniej chwili, drżąc z zimna, wycofa- 
li się z zawodów. Zwycięstwo odniósł 
Szwajcar, Zwahlen w czasie 2:18,8, dru- 
fi — Balg Malsait, Publiczności przesz- 
o 5.000, 


Garpenfier woli boig 
miast tańice ; 


Ongiś bożyszcze tłumów bokser Ge- 
orge Carpentier, podczas swej kariery 
sportowej dorobił się olbrzymiego ma- 
jatku, który obliczają na miljony frati- 
ków. Ghwiłowo Carpentier występuje 
w pewnej trupie kabaretowej która go- 
ści w Budapeszcie, ale wiadómem już 
jest, że w najbliższym czasie, zrywa ött 
z życiem adktorskiem i stanie zhów na 
ringu. Pierwszym przeciwnikiem Geor- 
ga ma być olbrzymi anglik Phil Skoot. 


oku t. j. w dniu wczo-. 
rajszym nie notowano w Polsce żądnych 


Olbrzyńni wzrost 


hinittwa sowieckiego | 


Kowno, 2 stycznia. 

Dzienniki kowieńskie, a zwłaszcza 
„Ritas” donoszą. że sowiety w roku obe 
cnym. dobiegającym do kresu pomnoży 
ły w niesłychany sposób swoje siły lotni 
cze, posiadając z końcem roku 1927 — 
630. samolotów wojskowych armji lądo- 
wej i 180 samolotów marynarki 

Liczba ta wzrosła w roku 1928 do 
1000 samolotów armji lądowej i 350 hy-, 
droplanów, Już w lipcu 1928 roku oficial | 
1a statystyka sowiecka stwierdza 90 es- | 
kadr po 12 samolotów, z czego 50 samo- i 
lotów dla zrzucania bomb, 25 dla służby 
wywiadowczej, 15 dla lekkich manew- | 
rów w powietrzu. 

W szkołach kształci się młodzież so- 
wiecka w lotnictwie, a ludność jest zmo ! 
izona do ponoszenia kosztów na budowę | 
tamolotów. 

Robotnicy w fabrykach są zmuszer 
popierać pieniędzmi zarobionemi ciężke ' 
militaryzm sowiecki, 7000 samolotów cy 
wilnych obsługuje cały szereg linji wio- 
dących do różnych miast Sowietów. 

Stalin niedawno oświadczył o lotni- 
ctwie sowieckiem: — Niemcy dali So- 
wietom techniczne podstawy do całego 
lotnictwa wojskowego. Obecnie jednak 
Sowiety budują we własnych już fabry- 
kach własne samoloty. 


Powiesiła się 


na widok trupa swej 


córki. 


Z Lublina donoszą: 

W Białej Podlaskiej pozbawiła się ży 
cia 20-letnia Łaja Birkstein. Gdy matka 
jej wróciła z miasta do (łomu, zastała cór 
kę wiszącą na haku, wbitym w sufit. Wi 
dok ten tak podziałał na matkę, że za- 
wiesiwszy sznur na oknie, powiesiła się 
na nim. Na szczęście zauważyli to sąsie- 
dzi i odcięli desperatkę, poczem przyw- 
róconńo ją do życia, 

Jak się okazało, rozpaczliwy krok 
Birksteinównej spowodowany był mie- 
chęcią poślubienia bogatego 60-letniego 
POZO: którego wyszukali jej ro- 

e 


| Za grecki tyfuń 


polski węgiel. 


Do Warszawy przybyli ostatnio przed 
ztawiciele wielkich banków greckich 
„Banque Pan - Hellinique" i „Jonon 
Bank" p.p- Pavlides i Papapetrou w to- 
warzystwie prezesa izby handlowej pol- 
yko-gerckiej w Atenach p. Śliwińskiego. 

Banki greckie pragną sprzedać Pol. 
:ce pół miljona ilogramów tytoniu i 
wzamian zato nabyć dla Grecji znaczny 
transport węgla polskiego wartości oko- 
ło miljona dolarów. 

Obecnie goście greccy prowadzą ro- 
kowania z dyrekcja monopolu tytoniowe 
to. 


+ 


2 lata więzienia 


Tuaka kara grozi samobój- 
-q w ©QGuióarji. 
Sofja, 2 stycznia. 

Bułgarja wprowadza surowe kary za 
samobójstwo, naturalnie, o ile samobój- 
za pozostaje przy życiu. Inicjatorem tej 
nowości jest Synod bułgarski, 

Projekt. przedłożony parlamentowi 
wskazuje, że samobójcy popełniają nie- 
ylko zbrodnię przeciw własnej osobie, 
ecz krzywdzą społeczeństwo moralnie i 
materjalne. Za samobójstwo przewidy- 
wana jest w myśl projektu, kara do 2-ch 
at ciężkiego więzienia. 


wW armji włoskiej wprowadzono nowy 


typ oojowych łódek motorowy 


rych zadaniem jest walka z ciężko uzbrojonym nieprzyjacielem przy 
miotaczy min. Lekka łódeczka ma zuaczne plusy w walce z ciężkim 
ruchliwym nieprzyjacielem. 


SEEE EO TSE TARO Z TR OLD BLACK Ń TOM zz" 


Koń, kfóry na ostatniej olimpfadzie w 


Amsterdamie otrzymał pierwszą nagro- 
de, uwieczniony został w bronzie. Wiler- 
na podobizna jego w formie pomnika it 


stawiona została obecnie w berliúskim 
tatargalu. 


 ————— m_a D S E E E cą 


Godz. 11.56—12.10 — Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obserwatorjum Astronomicznego, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu- 
nikat jotniczo-meteorologiczny. 
15.00—15.20 — Komunikaty: 
ny, gospodarczy i nadprogram. 
16.00—16.30 — Koncert z plyt grammofono- 
wych. Gramofon i płyty ze składu Rudzkiego 
(Marszatkowska 146 i 87 

16.30—16.55 — Audycja dla dzieci. Transmi- 
sja z Krakowa. 

17.10—17.35 — Odczyt z cyklu, org. przez 
min. W. R.i O.P. p. t: „Charakterystyka pozy- 
tywizmu polskiego '—wyzłosi prof. dr. Zygmunt 
Szweykowski. 


meteorologicz- 


Fo NALE. 
W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


KF renum erata s miesięcznie.—Zagranic 


Odrnoszenie do 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Telefon administracji 22-14— — — — — 


A ISZA AND E ZS AWA ÓWK Z PPR RA. T CŁA 
Za wxdawnictwo „Renubliki* sn. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


àa 7 złotych miesięcznie. 
domów 40 groszy. 
Godziny przyjęć redakcji 6— 


po poł, Rekopisów niezamówie 
nych nie zwraca się. — — — 


CO USŁYSZYMY PRZEZ RADJO? 


17.33—18.00 — „Skrzynka pocztowa”. 

18.00—19.00 — Koncert orkiestry P. R. pod 
dyr. Józefa Qzimińskiego. 

19.30—19.55 — Odczyt p. t. „Przygody „Lwo 
wa —wyzłosi p. Stefan Uliński. 

19.56—20.00 — Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego. 

20.00—20.20 — „Skrzynka rolnicza". 

20.20—20.30 — Nadprogram, komunikaty. 

20.30—2200 — Koncert wieczorny solistów. 
Wykonawcy: Anna Seldler-Peche (sopran), Bo- 
lesław Kon (fort) i prof. Ludwik Urstein (a- 
komp.). 

22.00-—22.05 — Komunikat rolniczo-meteoro- 
logiczny. 


Ogłoszenia: 


ZWYCZAJNE: 10 gr 


W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str, 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. 


„DA WES, 


weżfią prawdopodobułe udział w przy 
szłej konierench w sprawie odszkode- 
wań wojennych jako rzeczoznawcy z 
ramlenła rządu Stanów Zjednoczonych 
ED NZ OPIERA I RKA FO O LIE OZI 


Wedle pogłosek. w najbliższych dnłach 
ma się podać do dymisji p. de Marguerie 
ambasador francuski w Berlinie. 
EERTE IRA ZA EE PYZOG TWO ZTA 

Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickie- 
go (Napiórkowskiego 27), W. Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127), Ilnickiego i Cy 
mera (Wólczańska 37), J. Hartmane 
(Młynarska 1), J. Kahana (Aleksandrow 
ska 80). (b). 


za wiersz milimetrowy (na stronie 
(na 
po 


10-szpalt.) 
stronie 4-szpalty 
tekście 10 zł Zi 


miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 próc. drożej 


Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. 


zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


drukarni „Re publiki Sp. z ORT, odp. Piotrkowska 49 i 64. 


Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak- 


